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*n aydow ały i zktórtm i chciałem rtw iią  od- liftem do Pelagej przez jednego oftatniego of 

praw ic. P rzj'b y łe  w oyska z  Francyi uformo- ficyera. G dym  fię go doczekać nie mógł u 
w a ły  fię w  kolu m n y, i ru s z y ły  do obięcia SKUteczniliśmy wylądowanie pod ogniem bate* 
twierdz wspomnionych. W  krótce donieliono ryo w  i ręczney broni. W aleczność żołnie* 

m i, źe Igjace kommendant iw ierdzy de la rzy  w szyftkiego dokazała, i mogę upewnić* 

V ictoire, niecheiał tam w o y sk  R zpltey wpu- że w oyska nasze wiele do czynienia miały, 
ścić. Rozkazałem  szturm przypuścić, a Tgna- Tego dnia p rzyb yliśm y do prawego brzegi! 
ca ze w s z y  ftkiemi zbroynem i aresztow ać, ale rzeki Peres. W  nocy zgrom adziły fię na brzeg 
ten cofnął fię z  bramy przeciwney tey ftro- wszj^ftkie w o y s k a , a gdy fię dzień pokazał,, 
n ie , z  którey fię w oyska  nasze zb liżały, nie takeśmy śli iaKo raczey lecieli na nieprzy- 
Tym czasem  ia z reśtą żołnierzy udałem fię w  iaciela. L e w y  brzeg tey  rzeki, który podiug 

okolicę tw ierdzy Stivenson, gdzie w szyftkie w szyftkich doniefień b ył bardzo p iękn y, i li- 
W oyska czarne zgromadzić lię m iały. Już b y ł cznym  osadzony nieprzyiacieiem w  10 minu- 
żmierzch padł na ziemię , iednak mimo cieni tach zdobyty zoftał. C zęść Rokoszanow urn- 
nocnych spoftrzegłem do koła znaczną liczbę knęła do twierdzy Sgo K aro la , a druga do 
zb roynych  M urzyn ów . Dochodziły mię pod- krzakot^ , na lewym  skrzydle naszego w o y -  

s łu ch y, że Pelage chce mię zdradzie. P rz y -  ska będących. R uszyliśm y ku wspomnioney 

b y  w s z y  nam ieysce, kędy fię w oyska zgro- tw ierdzy. T ym  czasem rozkazałem jenerało- 
m adziły zaftałem tam Palage, k tóry  mi oznay- w i Serilia , aby opuściw szy Grandeterre zn a- 

in ił, że mu wielu offieyerow  i żołnierzy bra- mi fię z łą czy ł. Dopoki on nie p rzy b y ł nie 
k o w a ło ; zebrałem przytomnych , i w  p r z y -  mogłem żadnych krokow przedfiebrac przeciw 
zw oitych  w yrazach rzecz do riich miałem, tw ierdzy. Z a  złączeniem zdięto ze ftatkcW 
Bj^łem bardzo niekontent z m ebttnjśti częlci d zia ła , które żołnierze na w łasnych babkach 

w o y sk a , i z  tego com ureśty widział. Zatem po urwiftych skałach dźwigać musieli, nako- 

poftanowiłem tę reśtę w sad zie  na o k rę ty , co niec usypaliśmy bateryą na 3 1 arm at, a d. 21 

teyźe nocy uskutecznionem zoftało ośw iadczy- Maia zaczęto ftrzelac do tw ierdzy. D. 22 o 
łem temu W oysk u , że udaiąc lię do Bafieter- godzinie 7 wieczorem buntownicy opuścili 
re chcę go w ziąć z sobą. Zaraz nazaiutrz tw ierdzę, korzyftaiąc z tego że 400 ludzi po- 

w ysłałem  óoo ludzi do Troirivieres , a 1500 mimo rozkazu moiego nieftali na lew ym  brze- 
kazałem na fregaty powrocie. A le ten port gu Galionu. Buntownicy schronili fię do fta- 

ieft prawdziwą m yfią iamą. Mufiano w ycią- rey tw ierdzy. Armia ścigała natychmiaft tych 
gać fre g aty , których ftamtąd inaczey w y -  ła y d a k o w , k tórzy  fię po lasach i górach roz­

prow adzić n iem ożn a, iak tylko  podczas c iszy  prószyli. Hersztami ich są D elgrefie, M as- 

morza. T o  zdarzenie i inne m ieyscowe prze- suteau, Tgnace, Gedeon, Palerm e, Quironan- 

szkod y sp ra w iły , żeśm y dopiero d. 10 Maia ne i t.d. Zgorzało kilka b u d yn k ów , ale iuż 
do Bafieterre p rzyb yd ź mogli. Liczne armat nie mamy żadney kupy do rozpędzania. M ogę 

w y ftr z a ły  uwiadom iły nas o położeniu rze cz y , teraz w oyska moie po w iłach r o z ło ż y ć , i prze- 

Przem inęliśm y w ięc  Bafieterre , a będąc row - ciąć w szyftk ie  drogi łotrom. W  rozprawie 
nie gotow ym i do w o y n y  iak do pokolu , by- p rzy  Bafieterre (traciliśmy 100 w  zabitych , a 
liśmy w  lianie w ylądow anie uskutecznić. Z a  300 w  rannych. W ie lu  żołnierzy rożnych fto- 

pierwszym  iednak ftrzeleniem posłałem bat z  pni cudów waleczności dokazyw ali. Przed 8
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dniami umarł w  Pointa Pierre kommiffarz spra- M ularzy, Cieśli i kow ali ieft tam podoftat-
wiedliwoSci Cofter. W  krotce ci Ob. Mini- jtjem

ftrze prześlę obszerniejszy raport T eraz “ Niedawno przez M arsylią do Tulonu 400
korzy (lani z  odeyscia do reda iednego kupiec- z }0CZyń C0W przeprowadzono, gdzie do Galer
kiego okrętu. Ob. Lescallier ieft z nami i ile mo- iu ^  ^  robot użycl ^  W e  2
znosci nan dopomaga. Admirał Boudet za- , ... , ...

„ - „ .a i.  „„„ godziny potem aresztowano w  M arsylii kilku
pewne p esle rapport względem eskadry. . , , , ,
W a fn ip  T.pbir , ludzi k tó rzy  widzieli przechodzących z ło -Vv ątpię zęby ona pr2ed H  dniami w y s z ła  , . . .  . . , ,
pod żagle. -  Pozdrowienie i uszanowanie. c z y n c o w , 1 chcieli okrasdz ledeti spichlerz.

Pod- Richepan Rzplta w łoska iuż zaprowadziła sw oią

Paezyllo zofłał kapehnayftrem konsulow osobnil Dander?‘ 
z  pensyą 36,000 fn n kow  na rok. W  St- Andre powodź wiele szkód naro-

ięl.sza ezęśc oraużeryy zdobiących o- biła. 
grod Wersalski będzie uo St. Cloud przenie- P ru s y , Baw arya i X ż ę  Badeński trzyma-

l̂ona' ią lię razem w  interesach indenmizacyynych.

G łów n y kommifTarz marynarki w  Bor- Ob. Bacher w  Ratysbonie w  krótce w ażn y
deaux otrzym ał od radzcy Benezecha wniosek do seymu pizyniefie.
( o  którego śmierci niedawno fa łszyw e wieści R obją tu teraz plan połączenia Rodanu 
rozgłoszon o )  z  Kapu na St. Domingo lift w  Ju j Doub z Reneffli Kohorta legH ho_
naftępuiącey treści: ” Mia!to Kap z  Żyw ością , , , , .  . . . ,

. „ . „ i , r,Q rr . , *  4 norow ey 4cn departamentów reńskich nnec bę-
odnawia li?. Handel wzrafta. P 0k o y  . • , „  •
nam nozwolił , dzie s w o y  sztab wttonnie.nam pozwolił przyw rócić pobrzeżny handel

o sad y, do którego uftanowienia w oyna nas D n ia  Lipca.
przymusiła. Osadnicy do domow powracaią. Jenerał Touffaint chcąc bunt zrobić na St.

Z j  wuości w ięeey m amy niż przedtem, a o- D om ingo, zoftał aresztowany i z  całą familią 

kręty handlowe łatw iey znayduią tow ary; 14 do Breftu p rz y w ie z io n y .— Oto ieft rapport w  

okrętow z  mąką do Sr. Domingo z  Eordęaux tey  mierze jenerała Leclerka.

\t7-'5ł  ̂ L ijl jen era ła  Leclerka do miniftra mary-

szczegól •̂ >° 'nt a ^*erre Panu>e febra , któta narki zg łow n ey kwatery Kapa na St.

kano wie ^  ^ Ur°^eari0W ° is z c z y ,  pozam y- Domingo d. 22. P ra irisl ( 1 1  Czerw ca.)
żec W  HaSZe Porty  ab y  szerzeniu lię żabie- Ob. Miniftrze,! Doniosłem C i o przeba-

umarłych ^ ^ okręty maiące chorych lub czeniu Touflaintowi ; lecz ten dumny czło-

rantane nUiZ3 w  Bordeaux odbywać kw a- w iek nie przestał w  skrytości spisków kno- 
A  wac. Poddał l i ę , bo jenerałowie Deffalines i

ha rz b ^ k °nsy li ir z  roiTyyski X ź ę  Sapie- Chrystof odftąpiw szy go w y fta w ili pewną ie- 

p yFoX d° Spa n a k ?Pie,e- go zgubę. Odtąd ęhciał on poburzyc planto-
Podłu ^  ^rotce fa spodziewany. w nikow  ażeby y<r mafsie powitali. W ia d o -

§ na\now szych doniefień zS t. D o- m ości, którem/od w szyftk ich  moich jenera- 
m ingo, wszuftb: u
bardzo bawidełka i fraszki są tam ło w , a nawet od samego Deflałina odebrał,

pokupn ., Kaw a bardzo zdrożała.—  przekonały* mię o knowaniu spisku. Czekał

X
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Touffaint-tylko czasu w  k ló ry n tly  choroby o- rych żadna osada utrzymać fię die może. V 

slab iły  Francuzów. Nie mogłem fię ociągac i portach handel w z y w a  przemysłu waszego ii 

kazałem go aresztować. T o  nie było łatwe, ofiarnie wam bogactwa św iata, wewnątrz gie- 

Poszcz;ściło  mi fię iednak jdokazac tego za po- niusz Rzpltey korzyfta z  zarodocw dobra pu- 

mpcą jenerała Brunet, i gorliwością moiego blicznego. .Francuzi ta epoka powinna b ydź 

adiutanta szefa szwadronu ob. Ferrari. Odse- opoką trwałego szczęścia dla was i dzieci w a­

łem tego nayprzeoiewiernieyszegu czło w ieka, szych. O b y  poltoy przez poiednaczenie caot 

k tq ry  nam przez swoią przewrotność ty le .z łe-  przemysłu i kunsztów mógł zoflac upięknio- 

go w y r z ą d z ił, z  całym  iego rodem do Francyi; ny m ’- ^ by  rządzenia, charakterowi naszemia
R ząd  będzie w iedział,, iak sobie z.nim pofią- przyzw oite m ogły urtawy nasze nieprzebitym 

pic. G d y  p rzy  aresztowano Toufiaiuta za- murem otoczyć’! O b y  dowcipna młodzież w  
częli fię skupjac M urzyni. Dwo.ch hersztów iuż liceach. naszych nauczyła fię poznawać sw e 

aresztowano i kazałem ich rozfirzelac. Blizko obowiązki i p raw a, o b y  dzieie nieszczęść na- 

io o  naypoufalszych iego przytrzymano. C zęść szY cb zachow ały ią od popełnionych błędów  , 

-ich odsełam na fregacie Muiron, która łię uda na mogły utrzym ać na łonie mądrości i prolioty 

morze śródziemne, reśtą po innych okrętach tfen b u d yn ek, który  odw aga obywateli w znio- 

rozdzieloua. Trudnię fię teraz ile możności u- sfa. T e  są życzenia i nadzieie rządu francuz* 

rządzeniem o sa d y ,  ale aadzw yczayne upały i W spieraycie iego u s i ły , a szczęście

choroby w  robotach orzeszkadzaią. W y g łą ^  F ran cji będzie równie nieprzemiyne iak iey  

dam z  niecierpliwością W rześnia, który nam chwaU*
(Tzeźwośc wróci. -Odiazd Touflainta w zb u - Podp' Bonaparte,
dzH w  Kauie radość powszechną. KommifTarz Aftronbm Lalande w  czytanym  przez fiebl*

sprawiedliwości Momperron um arł, a prefekt Przed inJly tutem Pami t̂niku’ Wniusł abY noW*

osadow y Benezech śmiertelnie chory. Adinran. Pt a m  odk' y ”  ° d d<* t<,ra ° ' b" Sf  " “ T "  '

Dampierre r a t a  »m a*. T en  młody offieyer 
. . . .  . . . „  7  yCT nazw isko , który fię d. XI Października 1758

w iele po sobie obiecyw ał, fozdrow .enie i » . ^  „  A n b ftg u  w  breme6sWm . „ „ M ł .

821 '  Podp. Leclerc.d- 7 -

Do iu.rbey.bey „ „ ezy łło śc i w ysz ła  ba- T eS« * * * * *  * * * * * *  “™'
ftępuigea konsułoar odezw a: ezyP ośc. d. ł 4 L ipea , tylko jenerał Virtor dal

Francuzi! Dzieb 14  L ip c. 178 ,  zaczął n c * s  d l a  szrabsoffliyetow franeiwkich unnyck  

unw y los Francyi, ale ta rocznica w 13  la, po- “ »*>• Ten jenerał zoftal mtanowany rząde, 
żniey ie(ł dia was droższą, 1 milszą dla potom- U W .  ♦  na iego m ieysee jenerał Macdo- 

oości. Pokonaliście zaw ad y, w as* los iię u- " ld * * * * *  " ,d  nad fr,” “zk,m
Italii. W ew nątrz z iew a sz  i ied«ey głow y w  R zPt e r  b^d:!" n ,' tod™ »? do
cbcącey fię w ynieść nad rownoic, zewnątrz ża- - t o * " * *  wynadgrodzeń niem izcM . w  
den wrog waszemu bezpieczenltwu i niepo- naszP ch kraiach iUc będzie.
Uległości w ięcey n iezagreia; a w szy fłk ie fran - ^  noe7  z  d' 14 fla 1‘  zSrom* zl 7
zuzkie osady uilawom fi? p o d d a ły/b ez k .4-  f.ę w o y a k a  z  bagażami i ammumcyam, na ,0*-
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ne rynki. Zrobiło  to trw ogę., ale fię potem 

dowiedziano, że  dyrektoryat chciał tylko w ie­

dzieć czyli w oyska nasze zaw sze są w  goto­
wości.

G d y tuż przez traktat w  Paryżu  zaw ar­
ty  , K ró l Pruski uznał naszą Rzpltą i zrzek ł 

iię gwarancyi sztatuderatu , zatem rząd nasz 

w  krótce mianować będzie “posła do Berlina, na 

który  urząd przezuaczaią ob. Bonendorpa, au­
tora wielu dzieł olndyach i byw szego guber-. 
natora Jawy.

Nasze dzienniki mówią że i RofTya p rzy-
fiąpi do aliansu zawartego m iędzy Prusami i  
Francyą,

Z  Genui d. 26. Czerwca.
( Dokończenie Konjlyćacyi Rzepttey ttgaryy- 

skiey,  )
A rt: '§• Będą w  RzepTtey irz y  wielkie 

kollegia to ieft: Kollegium wlaścicielów (pos- 

sedenti), którego członki miec maią naymniey 

120,000 Iiwr. genueńskich w  dobrach nierucbo- 

m ych; czwarta czośc iednak tęy k w o ty  tnoże 

b ydź zaftąyiona długami- w an erii u R zepltey 
lub na banku S. Jerzego ;  kollegium kupców  

( oegocianti) ;  kollegium uczonych ( dotti) , któ­

rego członki będą wybrane pomiędzy prawni­

kam i, i tem i, którzy  fię naukami, i w y z w o -  

lonemi kunsztami zatrodniaią, Każde z  dwóch 

pierw szych kollegiow składać fię bedzie z  200 

cz ło n k o w , a kollegium uczonych tylko z  TOO. 

Człon' i tych. kollegiow naymniey lat 30 miec 

powinny. Zgromadzać fię V d ą  z  prawa co 

lat 2 lecz senat może ie także nadzw yczaynie 

rwoktc. Pofiedzenia ich dłużęy nad dni 10 

rw ać nie mogą, a mieysca ich zebrania fię iedno 

od drugiego naymniey na mil 2 odległe bydź 

powinno. Mianować będą senatorów i podawać 

trzech kandydatów, z  pomiędzy których senat 

D oie W ybierze. C złonki kollegiow będą do-

■2S| ) (
żywotniem i. Co sześć lat wybierane będą 

członki do kollegiow na mieysce ty c h , którzy 

pomrą albo przez cenzurę wyłączonem i z  nich 

będą, Uftawa organiczna przepisze spoSob 

wybierania i przym ioty potrzebne aby b yd ź 

wybranym . A rt: 9. W  każdey ju rysd yk cyi 

obywatele wybiorą co lat 3 konsultę jurysdy- 

k c y y n ą , którey liczba w iększa bydź nie może 

nad 75 członkow . A b y  bydź do niey W ybra­

nym potrzeba miec własność gruntową albo 

miec z  przemysłu naymniey iooo  liw row  to c z­

nie ezyftego dochodu , albo miec urząd do 

którego płaca 1000 liw . rocznie iefł przyw ią­

zana , albo bydź przez lat 5 w  służbie iako ka­

pitan oki ętu, T a  konsulta układać będzie bi­
lans tyczący  fię potrzeb i danu sw e y  jttrysdy- 

k cy i i takow y rządowi przesyłać będzie. M ia­

nować bedżie w  oznaczoney ilości deputowa­

nych do konsul ty narodowey, członk i konsulty 

narodowey naymniey 3000 liw . dochodu rocz­

nego miec pow inny, Konsulta narodowa skła­

dać fię będzie z  ćo do 72 członk ow . Senat ią 

zw ołuie i przedłużyć może. R az przyftay- 

mniey w  roku zgromadza fię dla odebrania bi­

lansu kraiu ,  i roztrzaśmeiua proiektow do 

u fi a w . Proiekra te roztrząsane będą przez 9

prokuratorów, których konsulta złona swega 

w ybierze. W  koasulcie narodowey prezydo- 

wac będzie mówca w yb ran y przez tną na cały  

czas trwania ie y  pofiedzeń. Członki konsulty 

żadney płacy miec nie będą. Ten artykuł ieft 

zasadą ufiaw y organiczney wzglądem konfiytu- 

cy j. A rt: 10. Co dwa lata kollegia mianować 

będą syndykat złożony z  członkow liedmiu , 

które naymniey io,OQO iiwr. czy (lego dochodu 

i lat 40 miec powinny. Syndykat może u ło­

ż y ć  cenzurę pociągającą oddalenie z urzędu 

na dwa członki z  senatu , dwa z konsulty tia-



) (  7 2 0  ) (
rodow ey, na dwa czfouki każdey konsulty ju- mniey z  dwóch okrętow od 74 arm at, dwóch 

d ysd y k cy y n ey , i dwa członki każdego tryb u- fregat i 4 korwet. T r z y  mili; liw row  w yzn a­

wała. Pofiedzenia iego dłnżey nad dni 10 cz°ne będą rocznie do w ydatki marynarki.

Będzie ułożona klaflyfikacya ludzi należącychtrwać nie mogą. Protokuł czynności iego dru­

kiem ogłoszony będzie Konsulta może naka­

zać w  zdarzeniach aby Senaicatori nadzw y- 

czayni udali fię do iakiey jurysd ykcyi. Cen­

zura nie może zapadać tylko iednością głosow. 

Jeżeliby w iększość głosow tylko za sobą miała 

odesłana będzie do konsnlry narodowey, ieżeli 

fię d o ty czy  w y ższy ch  urzędów, a do konsul 

1y  ju ry sd yk cyy n ey  ieżeli niższych. Ten ar­

tyk u ł ieft zasadą uflaw y organiczney względem 

cenzury. A rt: 11. Sędziowie są dożywotnie­

mu Jelł ieden n a y w y ż s z y  w  całey Rzepltey 

trybunał, który  ofłateczny w ydaie w yro k  w  

sprawach przyszłych  do niego przez odwoła­

nie od trybunałów rew izyyn ych  i appelacyy- 

nego. T r z y  będą trybunały re w iz y y n e , ie­

den appellacyy.ny i .6 plerw saey inftancyi. Są 

prócz tego trybunały handlowe. Jefł trybunał 

oddzielny dla spraw , w  których Rzeplta ielt 

fłroną. Są oddzielne trybunały dla sądzenia 

w y ltę p k o w  w oyskow ych . U lław y nie uznaią 

innych trybunałów , prócz zaprowadzonych 

przez ninieyszą konfłytucyą. A rty k u ł ten ielt 

zasadą ufław y organiczney względem w ładzy 

Sądowniczey.

Ty'tał I I I -  Urządzenia ogolne. Art:

12. Religia Katolicko Apofłolsko Rzynjska ieft 

religią krain. Dobra teraz należące do arcybi­

skupów, bisknpftw, kapituł dyecezalnych , se- 

m inaryow , parafiy i w ikaryuszow  nie mogą 

bydż sprzedane. T a  zasada słu żyć będzie za 

podltawę do u fław y względem  obrządków. 

A rt: 1 3 . Lud liguryyski zaszczyca i daie opie-

do marynarki. Urządzenia tego artykułu słu­

ż y ć  będą za podltawę do u(łą,w wzgledem ma­

rynarki i handlu. Art:_ 14. Rzeplta doltarcza 

na w ydatki publiczne przez środek pod-atkow 

uiłanowionych i rozłożonych przez uftawę. 

C zylte  dochody z podatkow przenofić powinny 
9 mili. liw r. genuęiiskich. Kom m ifiya rachun­
kowa wybrana od konsuky sprawdzać będzie 
corocznie (łan przyębodosy i w yd atków  publi­
cznych. Rząd mieć będzie (taranie zapewnić 

ile będzie można prędkie wypłacenie długów 
publicznych łącząc oraz i to , co bank S. Jerze­

go ieft winien. Poda konsulcie narodow ey 

proiekt do. uspokoienia części długa narodowe­
g o , który n̂ e ielt ieszcze obrach.-wany. Ten 

artykuł służyć będzie za zasadę u lław y orgą- 
niczney względem skarhu publicznego. A rt: 
15. Rzeplta zap&ąynia i broni w olności.obyw a- 
telskiey. U lław a organiczna oznaczy sposób 
zapewnienia fię o osobie obyw atelow  obwinio­

nych o w yftęp ki , k tórzy  przed trybunałem 
powinni będą bydź ftawieni. A rt: 16. Będzie 
Inltytut narodowy. Ulława organiczna ozna­

c z y  skład i własności iego. A rt: 17. K o n lty- 
tucya zapewnia nabywcom dobr narodowych 

spokoyne poliadanie dobr przez nich od narodu 

nabytych. A rt: ig .  U ltaw y organiczne, o któ­
rych w  ninieyszey konfiytucyi czyni fię wzmian 

ka bedą od senatu uchwalone i w  przeciągu ro­

ku iednego ogłoszone. A rt: 19. Mianowani są 

na p ierw szy raz: D o ż ą , ob. Jan, Franciszek 

Catteneo; senatorami obywatele: A lnigini, A s- 
sereto, Balbi, Cambiaso , Celefia , (D om ) Ce- 

lefiue (P P .) Corvetto , D agnino, A fte , de la 
Rue , de M arin i, D u ra z zo , F erreri, F ravega, 

Gandolso , Langlade, L n p i, Maghella , M aglio-
M arck io , Pareto

kę handlowi. W  Genui założon y będzie ar­

senał budow y okrętow i Rzeplta u trzym yw ać 

będzie zbroyną marynarkę złożoną przyn ay- n e ,  Maflone ,  M ontaldo,
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Piaggio , Rem edi, Ricardi, RofTi, Serra, Spi- znie trudnego obow iązku , k tó ry  mu powie- 

Hola , Taddei. Podpisano Bonaparte , zgodno rzony zofłał. R a c z , O byw atelu P ierw szy  Kon- 
z  oryginałem minifłer zagranicznych zw iązków  sulu, wpośrod fłarap o dobro obszernego mocar- 
podpis. M- C. Talleyraad, f łw a , którego interella są Ci powierzone po-

D nia  30. święcie kilka momentów dla szczęścia ludu ,

Nasz n ow y kon(lytuCy j ny  senat na dniu który b y ł fłatecznym przyjacielem Francuzów, 

w czorayszym  z  wielką okazałością inlłallowa- W y b ie rz  pierw szych iego urzędników i po­
n y z o f ł a ł .  Qb. Salicetti minifłer łrancuzk-, prowadź ich drogą tak dobrze od Ciebie znaną

p rzy  naszey Rzepltey miał mowę , na którą 
ob. Pareto prezydent tym czasowego rządu od­

powiedział. Ob. PP. Celezya nayftarszy w ie­

kiem z senatorów mówił nafłępnie, poczem se­
nat i woysko wykonali przyfięgę. Senat p rzy - 
ftąnił natychmiaft do w ybrania członkow  nay- 
W yższey magiftratury, która (łosoWme do kon- 
ftytu cyi z  łona iego w ybrana bydź ma, Uro- 
czyftośc ta skończyła fię na ucztcie daney 
przez ob. Salicetti. W  wieczór b y ło  w idow i­
sko na teatrze.

W ra z  z  nową konlłytucyą ogłoszono tu 
nadępuiące pismó:

” Prezydent n adzw yczayn ey kom m ifiyi 
rządu do pierwszeco konsula R zepltey francuz- 
k ley. W  Genui d. 17 Października 1801. 
” U ftaw y kondytucyyne przygotowane w  chę­

ci dobra publicznego, a wydjoskonalonc przez 

mądrość rad T w o ich ', utłalą R zepkę liguryyską 

zaprowadzając szczęśliw e pogodzenie zasad
syiłem y reprezentacyyney i dawnieyszych na­

łogów  narodowych. L ecz każdy rzeczy  po 
rządek niczym jeQ w  SWoim początku ; w s z y -  

ftko zawisło od ludzi przeznaczonych do w y ­
konania go. q   ̂ los now ey konfłytu-

cy i w  Rzepltey ligu ryyskiey  powierzonym  bę­

dzie , musZą naprawie długie nieszczęścia, po­

znać charakter narodowy i fłosowoie do niego u- 

ło z y c  prawidła poftppowania swoiego., i przy­
wrócić pubHCzną pomyślność. K tóż ich w y ­

bierze z  większą nadzieią skutku nad tego , 
który z  taką chwałą dopełnił w  sw oiey o yczy-

poinyślności narodowey. T o  iefł życzenie 
kommiflyi rządow eyikon sulty  praw odawczey ; 

usprawiedliwia go inne T w oie i przykład na­

szych o y c o w , k tórzy  niegdyś podobneż w y ­

bory oddali do w oli trzech wielkich m ocarlłw . 

L ecz w  wieku 16 Europa nie miała wcale łło - 
napartego. Genua nie miała sprzym ierzeńca, 
któi egoby otwartość i szczerość była iey  zarę­
czeniem pew nym  iey  niepodległości. „

Podpisano Serra.

Z  M e Ay olana d. 1. Lipca.

Treść w yrok o w  wydanych od wice pre­

zydenta względem minifłra , któremu interefla 

obrządków i duchowieńdwa będą powierzone 
ielł naftępUiąca: * /

Minifłeryuin obrządków ma sobie powie­
rzoną karność kościelną zewnętrzną, Korpora- 

cye maiące. zw iązek z  religią i w szy ltk ie  pobo­
żne fundacye. On rozpoznaie prawa ofłrzeźo- 
ne dla w ład zy  świeckiey. Dogląda prowadze­
nia nauk w  scminaryach ; roztrząsa pisma i re- 

skrypta rzym skie i biskupów, (łanowi o ro z­

ciągłości i granicach d ye c e zy y  i parafiy; urzą­
dza liczbę duchownych i płacę iaka im ielł 
przyzw oita ; ielł przytom ny przez swoich de­

putowanych na kapitułach zgromadzeń 1 czyn ­

ności ich potwierdza ; oznacza p rzy p a d k i, w  
których w ładza duchowna będąc niedolłatecznij 

powinna bydź od w ła d zy  św ieckiey wspartą j 

proponnie rozrządzenia tyczące flę m ałźeńfłw, 

tak co do małżeńftw iuż zaw artych fłosownie



} (  7 2 $  V/
d o u l f c w ,  i -K e * * ty c h , k tó t*  p r t * * y  * £ .  ° d6no^

rzec fię m a il; rozjwm  de przym ioty potrzebne amer^anaKi w t  a  ^  ZSWin*ł  tó«  okręt 
aby zoffac xiędzem p (tanowi- o połączeniu lab 7  okretow *' ^ ry  napadłszy
„ h f l a d a f i b . t a a y y . p . b ^ * .  pZ ą i, .  Z  I t n Z T T ' « *  w
chodami wakuiącycib beneficyow ; ma baczność ^ T Ł ? 5 E ^
na dobre utrzymywanie dobr biskupich , « p i -  p , „ B iiretL n l  7 ^  l ą d o w a ć
SUje w szyftkie legaeye pobożne i r. d. ^  Gwadelupa , ale po utracie

400 w  zabmyd, cofnąc fię  mufi,no. To ieduak 
i?  L o t.jy m  d. 1 3 , Lipca. Potrzebuie potwierdzenia.

Publiczne głosowanie w  obioracb parła- w  t * k o ™  “d S a U m a r e s ' »eft przeznacza- 
mentowych tak w  Londynie iako i w  okolicach rzu śt-zcd z^ "  *"** naMeJp mary Barki aa nto- 
wzbudza nieukontentowanie w  prawdziwych, A d im r^ D ik ’
patryotaeh i śmiech z ich uiliczem„yCfa, in tr y g h a lle *  „„t-i *- . * ° *  * podPółko^ i k  Little- 
któremi sobie kreski ludu iedhaia. .. 6 Se efarz ad ł” rali«yi Jau Nepean

Oraoii ,  awbim ^  «  ■ * » » . . .  f “ *
opuiciia., W sz y flk ie ic M n ig ir a p o llo il j « * .  '"“S O  Łydi » , v
ta ł Larry. do » T C  f  ™ ■

Hrabia Laycelt.r a ło ż jl oraąd maraarfka po l o  do C  f ^  K  * “ » 
dworu królewskiego , które mieysce obeymie ’
lord Dartmouth o p u szez^ ey  sw c y  ^ d  w  Z  M adrytu d  oo r . .
Kompanii wsckoOmey indyyskiey. Lord Caft- p Czerwca.
Jereagh ma zoftać parem pańftwa. a ? W>**iQaB ******* fcfolewtki w  roku 770,4

Kompana ynobodbio indyjska aprsada m-anay*.”' T *K ,T . f 1**** 1  *kB«*jr-- pray- 
»  W r * S  herbaty a ,  6,7Z L  f Z ^ r .  £ £ £ £  “ * * * * *  if2 y t a  ,  
( 270,000,000 zł. poi. )• 7 v

Dla lorda W hithworth iuż niektóre meble ^  ^
do Paryża posłano. Serwis z  ślufowanego i 5miycb kosztowności ,n . *  6  mri,: PiaW  
kryształu zrobiony m zoftał dla im petatorau transpOTtow  *>Limy. i ' in n y c h T r *  %  * “ * "  
Shepparda i Hankoka. D . IO t. m< .  *  ° io,JC*

D yrekcja woienna ośw iadczyła przez którzy w  r ,.1798Y e z  ^  ""^ffieyerow,
Xcra Jork w  imieniu iKróla żołnierzom, k tó rzy  kę poddali , mocą f Ahghhom Minor- 
w  Egipcie słu ży li , źe maią pozwolenie nolk  rządca Don juan de “  farnt^ s* y
znaki honorowe i medal gdzie będzie w y r y ty  n y , a ^ e le  innych osoh * 5 °  deg,adówa- 
Sfinx i E g i p t , którego w zoru  doftać. można w  cono. ^ z i e n i a  wtrą-.

urzędzie kontrolerskim. Oboftrzono

Drugi rozkaz teyże dyrekcyi w yraża ,, że *ydow w  HkzraninJ^ 0 "ftaWy 
każdy fierżant i profty , który w  oftatniey/ kw izycyi. ^ ę y c h  i poddano ich in-
w oynie wźrok utracił dodanie pensyi doży* £ a  ożywię '
wotniey. po I szylingu i ó  pencow na dzieh, urządzenia “* tCraz handfu *ydan«

w -  * * *  » * * * «



G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W N i s d z i b l  ̂ D n i a

D a lszy  ciąg życia Grzegorza z Sanoka.
Gdy tłumy rozpaczających tu i owdzie bez 

zm ysłów b iegały , on czwartego dnia po bi­
twie w z.ął Grzegorza do swego czółna i prże- 
Wioz na 2gą itronę Dunaju. W  reście ażeby 
Odgłos ponieftoney kfęski zaburzenia * w pan- 
ftw ie mc sp ra w ił, .z.oftawiwszy G rzegorza z  
inhyrtii 'sani szyb ko  z  garztką'{joufalcoy/ do 
"W ęgi-r powrócił. G rze go rz ' znękam/ ,  w i­
dokiem nędzy roóakow uszłych z klęski ial.o 
nayĄ-iesPniey d o o y czy zn y  fow rocłć zajjiyślaft 
Potem uważając że nit mrgi pokazać fię pola­
kom bez pr?ypomnienia ich nieszczęść, a 2włar 
szcza kr ól w ey , która puszczaiąezłona swo­
jego syn a, G rzegorzow ionego całość pcwierza- 
ła , pofłanowił się nie cc w "W ęgrzech zaba­
wie , i wczafie gdy iuż żal Król< w y  niecoby 
fię zm nieyszył dopiero do b ycz j zny pow ro­
cie. Zatem do W ęgier pow rócił, gdzie od 
hunniady na ow czas rząd króleltwa trzym a­
jącego mile p rzy ię ty  zoftał. Polecił mu Kur- 
win edukacyą syn ów  swoich W ła d ysław a  i 
Mac-ieia mieniąc ich bydz ftąd nayszczęśliw szy- 
m i, źe im fię z a a rz jło  doftać takiego nauczy­
ciela ? który p rz y w y k ł do kierowania obycza- 
m? . życiem K róló w  7 którey pracy dla godno­
ści oyca chętnie lię G rzegorz podiął, a z za ­
dziwiającą zręcznością i usilnoscią tak so w ych  
młodzieńców w y u c z y ł , iż tak co do nauki, 
iako też i co do obyczaiow  wielk.e dawali po- 
sotle nadzieie. B y ł na ow czas przełożonym 
koś ioła waradeńskiego przew yższający w  na­
uce i obyczaiach w szyflkich biskupów Jar G a ­
r a ,  kióry w k ró tc e  na arcybiskupftwo ftry- 
gońskie wyniefionym  zoftał. Ten wszelkiemi 
sposobami ftarał fię przyw iązać do fiebie G rze­
gorza , nie pierw ey lednak to mu fię udało aż 
poki nie w  m ów ił w  K o rw in a, że synom iego
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p rzyzw oitszą dadź może edukacyą rodak po- 
liadaiący oy cz y  Iły ię zy  k , niżeli cudzoziemiec. 
O bsypał w ięc arcybiskup G rzegorza swoiemi 
dobrodzieyfiw y, a wkrótce potem w poczet ka- 
monikow p o lic z y ł, używaiąc go zaw sze do po­
rady i ppmmcy w  pracach, i tak go dalece ba­
wi ty  dowcip i obyczaie G rzegcrza , iż go nie 
tylko ztiK-wolił do !adama ale nawet i do miesz­
kania w  iedneyże izbie z  sobą. K ie długo 
G rzegorz i swoich koftegow pozyskał sobie 
serca. G d y  bowiem z nich niektórzy t  docze­
sności fię wynieśli , mową albo nadgrobkiem 
miał zw yc za y  uczcić każdego. .TaK zaś b y ł 
w e w szylłkim  biskupowi posłusznym , źe on 
potem oddalenie G rzegorza m iędzy nayw ięk- 
sże  sw ćie nieszczęścia polkjzył. P rzyb yli tak­
ie  ^pkoło owego czasu d« a^cy biskupa u w ay  
uczeni mężowie Paw eł W erger z  W łoch , i 
Filip Podachater 2 Cypru. PodouieńftwO nau- 
ki sprzyiaźniło ich z  Grzegorzem , która p rzy­
jaźń tern była  ściś’eyszą im z odmienmeyszy ch 
naredow pochodzili. 1  a tylko pom iędzy jimni 
b y ła  różnica, że gdy Paweł w samey tylko pro­
zie , a Filip w  samym wierszu , G rzegorz w  
oboygu równie b y ł mocny. T o  tedy gmno u- 
czóne zaw sze w  godzinach wolnych* obierało 
sobie maieryc do opisyw ania, a sam a ic y  bi­
skup b y ł sędzią ich płodow ; co tak dalece im 
w e zw ycza y  weszło , źe żadna zabawa , żadna 
u czta, inaczey niezaczynała fie iak tylko od 
uczonych ćwiczeń. ~W całem ich ODeyściu 
naysurowsza panowała p rzy fto yn o ść , i zda­
wało fię, żeśamże arcy biskup w a lc zy ł 2 pielili 
o pierwszego w cnot ich. Z aw sze mieli ważne 
przedmioty , o które fię pomiędzy sobą rozpie ­
rali. Razu iednego gdy spytał fię arcy biskup 
G rze go rza , coby sądził o fiarożytności Pola­
k ó w , których nigdzie wspomnianych w  ftaro-
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żytnycJi autorach nie w idział, G rzegorz odpo- d ę, od którey i rzeka W is ła  i W andalowie 
wiedział. Nie byłem  wprawdzie tak dalece w  nazwisko w ziąść m ieli, i utrzymuje , że m yje- 
tey rzeczy  pilny , i nie pamiętam ażebym co fteśmy tym  samym narodem, Jak gdyby na- 
z n a la z ł, coby nawet pozor praw ny mieć mo- rod w an d aló w  nie był rodaczym , lub'nie Z 
gło. Albowiem  to, co W in cen ty  Kadłubek w  naydawnieyszych osadników niemieckich , albo 
dziełach swoich o początku naszym w y raz ił , iak gdyby tam gdzie m y dziś iefteśiny nie m>e-« 
nie tylko baykami , lecz i dziwowiskam i trąci, szkali k ied yś, iak fię pisarze zgadzają, M ezo- 
C óż bowiem sądzie można o pisarzu, któremu w ie , którzy  po nad Dnieftrem sadziby mieli. 
fię m arzyło, że ftarożytność nasza czasów po- N azyw a takżeSarmatow Partam i, i reśtę po­
topu dofięga , który utrzymuie , że my. iefte- dobnych baśni tak nierozmyślnie p isze: iż na-
śm y owymi Scytami , z  którymi Alexander wet sadzie nie można , aby on kiedy dziele 
w .  W iodłw oyn ę , że Rzymianin Grach b ył iakiego narodu czytał. T ak ten , który nam 
założycielem  ftolicy n a szey , i że tenże b y ł z obiecał ftarożytność naszey o y c zy zn y  w yia- 
Juliuszem Cezarem spokrewniony. Co ani z  śn ie, naybardziey ią przyćm ił przez próżność 
mieys'cem, ani z  czasem, ani nawet z dzieła- udawaney dawności." G d y  bowiem nazbyt roz- 
mi Rzymian i Alexandra zgodzić fię nie może, w lekle w s z y s k o  powtarzać ufiłuie , nic nie 
i tylko  podobne powieści m iędzy'kobiece bay- p rzy  w o d z i, coby nawet podobnem do praw dy 
k i lic zy ć  należy. Prócz tego nie wiem skąd było.
p rzyw o d zi sobie tylko znajomą Krolow ą W :.n- ' (  Resta potem.')

D O N I E S I E N I A .

M agiflt at M tafla C. K. Stołecznego Krakowa podaie do w iadom ości, iż kamienica tu 
vu Krakowie na ulicy Floryaipskiec p o d  Nrern 535 Jioiąca F ilip a  Cerch i  i Barb >ry mał­
żonków w łasna, urzędowhiA do 8475 z ł. ryb. .10 kr. 'oszacow ana, z ułożenia fię  między
w ierzycielam i, i dłużnikam i naftuj) ione g o , p r zez  publiczną lic > tac ą na dniu 1 Sietpm a  

■z tu na R u tu jżu , więcey dającemu za gotowe pieniądze sprzeda-r .b .  o godzinie io  zrana  v .~ , ......
wana będzie. _ , ^ —  *

Wfizyscy zatem w ierzyciele za pisow i, kihrzy prawcy iakiekolwtek przeciw ko tey ka­
mienicy mieć sądzą przypozyw aią fię  , ażeby prz)pozyw ania osobnego nie oczekując , aa  
dniu w vzey wyznaczonym f la u i l i f ię  , i fw oie prawa udow odnili, gdyż inaczcy ten termin 
uchybiw fzy , więcey żadnego praw a ani przeciwko tey kam ienicy, ani tez przeciwko iey 
kupcowi m iłć , ale fw oiey satysfakcyi zjzacunku fprzed a rzy  , lub z inney subjlancyi fw o- 
iego dłużnika fzukać powinni będą.

Warunki zaś sprzedarzy pozwala f i  - w regiflratnrzć tuteyfzey p rzeyrzeć.
D an w Krakowie dnia 22 Lipca  1802.

y . Gpllinek. }
Łodziński.
Hirschberg.

Z  Rady M agiftratu C. K. Stołecznego M iafta Krak.
Hohn. **

N inieyfzym  każdemu wiadomo fię  czyni, ze dnia 2 Sierpnia r .b . propinacya M iafta  
Żarnowa w Konieckim cyrkule leżącego, na ieden rok to iefl od Igo Liftopada r .b . az do

i  a _ . T~» e t  * . • 1   /a _ L  f  .f  t  . / . .  . . — . .  h  1 r ł  n r> rJ  t  /% Cl ccrr SI f o 10oftatniego Października 1803 p rzez publiczną licytacyą nay więcey daiąctmu w dzierżaw ę
flsci z ł. ryb. 144 kr. 30 wy nosi ,• zatym chęć maiący zaarędo-pufzczona będzie \ p ratium _ . .  „  . . .  .

wania z 10tą częścią psoetii flsci iako gotowemi pieniądzm i za opatrzeni w \żey wfpomnio- 
nego dnia zrana o godzinie gtey w Ratusie Żarnows~kim Jię z uzi)'dawać maią , gdzie tedy 
onym p r ze d  licvtacyą daljże warunki dzierżaw y uwiadomione będą.

W  Końskich dnia 24 Czerwca 1802.
Jfi’ niebytności J łF .  Kreiskapitana

Magiftrat Miafta C .K . Lublina ninieyszym  pnblicznym Edyktem  _ wszyftkim  , i każde- 
iuu wszcżególności do kogo n ależy, lub iakow ym  bądz Sposobem naleźyc m oże, czynuwia- 
dorao: iż  gdy licytacya pałacu niegdy X ię żn y  Jabłońowskiey na żądanie C . K . sądu szla-



)  (  7  3  1 )  (
checkie go dnia 22 Kwietnia roku zeszłego na dzień 31 r. b. powtore w y zn a czo n a , dla me- 
bytności licytantów1 sw ego skutku oieodebrała , dla tego now y termin do przedfięwzięcia trze- 
c iey  z w y z  wspomnionego pałacu lic y ta c y i, nadzień 6 Sierpnia rohd bieżącego zrana o go­
dzinie 9 w  mieyscu tuteyszego sądu'odprawiać się m aiący, przeznaczony zo ftą ł, w szyscy  
w ięc tenże pałac tu w  Lublinie pod Nr. 89 na ulicy Korce zw aney ftoiącey , kupie chec ma- 
iący w zyw aią  fię , ażeby na oznaczonym dniu, i godzinie tu ftawili f ię , którym  konay- 

J cye licytacyi publicznie ogłoszone zoftaną. ~  Dan w  Lublinie dnia I C zerw ca 1802.
E n & b r ic h t.
S c h w e i tz e r
L e w a n d o w s k i .

Z  Rady M agiftratu M iajla C. K . Lublina.
K ucharski, E x p .

Magiftrat Miafta C  K . Lublina w szyftk im , a szczeglniey wierzycielom  m afly sukcefiyo- 
nalney p0 niegdy Józefie Lamprecb.towey P. M i c h a ł a  Lamprechta-tnałżonce na dni u i8 *M a ia  
r. b. bez teftamentu zm a rłe y , p o zo ftałey , ninieyszym publicznym Edyktem do wiadofm sci 
podaie: i ż  celem przedfięw zięcia porządney pertraktacyi tey sukcefiyonalney sub ftancą 1 wie- 
rzycieloni do likwidowania pretensji swoich termin do dnia 12 Sierpnia r. b. ieft pizeznezo 
I1!' 1 dla tego w szy sc y  c i, k tó rzy  czyli to pod tytułem długu, czy li su k c e fiy i, albo pod 
innym iakim bądź tytułem do poinienioney mafiy sukcefiyonalney iakie prawo miec sądzą , 
ninieyszemi w zyw aią  fię , ażeby preteasye swoie przeciwko urzędownie uftanowionemu 
tej'że maiły kuratorowi adwokatowi Zielińskiemu w  oznaczonym terminie nieochybnie likw i­
dowali. —  Dan w  Lnblinie dnia 28 Mała 1802.

Engbricht. /
Schweitzer J  - 
Lewandowski.

-Z -R a d y  M asiflratu  Miafta C. K. Lublina.
Kucharski.

Per C. R. l-orum Nobilium Craeoviense, Galiciae Óccidentalis, consanguinei olim Rndi: 
Sebaftiani Pisulewski Cancellarii Collegiate Sandomiriensis prassentibus adcitantur: ut se usque ad 
finem Aprilis Anni 1805 hic Ctes. Reg. Fori insinuent, aę se olim Rndi: Pisulewski consangui- 
neos eiśe legitiment, .juo secus tertia pars subftąntire per defunefum pauperibus suis consanguineis 
addiette effluxo hoc termino , inter infinuatos , ac legltimatoS se se consauguineos dividetur iis- 
que extradetur. Cracoyue die 10 Aprilis 

‘Yosephus de Nikorow icz.
IV. Roskoschny. (L .S .)
B rzorad.

E x  Conjtlio C. R . F ori Nobiiium CracovinenJis Gaticitt Óccidentalis.
Elsner.

Od C. K . Gubernium G alicyi Zachodniey. Ponieważ uznano za rzecz potrzebną
nakazać dalsze zadzierżayienie krakowsko-niieyskiego M yta od 1 Liftopada 1802 do końca Pa­
ździernika 1803 P0  ̂ nadzieią nayw yższego potwierdzenia; przeto ninieyszym do powszechney 
podaie fię wiadom ości, że publiczna licytacya tey poborowey dzierżaw y I W rześnia t. r . w l .  
K* Urzędzie cyrkularnym Krakowskim odprawiać fie będzie.

W arunki główne tey dzierżaw y są naftępuiące: . . .  , ,
Po iszg, ę ena fiskalna summy dzierżawney od mieyskiego myta na 16,277 ry n* 3 1 kr. tak 

ieft uftanowipną  ̂ ten j który nayw iecey offiarow.tć bedzie ,‘obowiązanyrn zoftanie, od dochodu 
zadzierzawioneg# poboru po odtrąconym wypłaceniu offiarowaney summy dzierżawney, tudzież 
ilości na koszta poborowe w  3666 ryń. 40 kr. dozwoloney, a zatem od ezyftego zysku dzierża­
wnego wnofic połowę do mieyskie^ k a f ly , tym w ięc końcem 'z poboru myta podług uftauo- 
wioney taryffy  uskutecznjac' fię maiącego ftosownie do sposobu prowadzenia rachunków iuź 
przepisanego, takowej porZądnie u trzym yw a ć, i składać, tudzież Krakowskiem u Magiftrato- 
w i pozw alać, ażeby i]e raz^ p0tzeb a, w takow yebże ptzcyrzał fię rachunkach,

_ Po 2gie. O bow iązany dzierżawca do wypłacania summy dzierżawney zgory  w  ratach 
miefięcznych na dniu pierwszym każdego miefiąca kaffie m ieyskiey Krakow skiey , albowiem 
przeciw nie, ieżeli w  3 dniach"nienaftąpi w ypłata exekucyi spodziewać f ię , lub gdyby załatwię-
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n ia ia ty  do 15 u c h y lił ,  zabrania kau cyi, i usunienia liebie od d zierżaw y drcg4 polityczni 
oczekiw ać ma.

Po scie. W in ie n  dzierżawca w  14 dniach po naftąpionem w ręczenia  kontraktu kaucyą d w u '  
m iefięczney summie dzierżaw n ey w y r o w n y w a ią c ą  w  gotowiznje lub papierach r z ą d o w y c h, 
lub też w  porękoymi tym  pew niey  z ło ż y ć  , i leżeby przed uskutecznionym zabespieczeniem 
t e y  summy kaucyonalney w  poliadanie d z ierżaw y  niezoftał w p row ad zon ym .

Po 4te. Do tey dzierżaw y żaden żyd  przypuszczonym  nie b id z ie , i dzierżawca żadnego 
żyd a  do tow arzyflw a dzierżaw y przyiąc nie może.

Po 5te. K ażd y ochotę dzierżawienia maiący powinien fie opatrzyć zakładem 1627 ryń. 
45 Kr. w ynoszącym  , i z ło ży ć  go przed licytacyią do rąk Kom m illyi licytacyyn ey, któren 
dzierżawca nayw ięcey offiaruiący do kąucyi policzyc może , innym zaś licytantom natych- 
miafl po skończoney licytacyi powrocony zolbanie.—  Reszta warunków kontraktowych może 
b y d z od dziliayszego dnia w  C. K . Urzędzie cyrkularnym Krakowskim codziennie przeyrzaną. 
W  K rakow ie 23 Lipca 182.

Karol M oryc R ohren , sekretarz gubernialny.
Edykt umarzający. N y ż e y  wymmnione od Radomskiey k i ł ł y  cyrkularney na zaołaconf 

p ożyczkę woienną wydane k w ity  , iako to ; dla dominium Boże a mianowicie należącey do niey 
w łości Ducka W^olą zw aney zdrugiey  raty 1797 na zł. ryń. 12 kr. 12 8ł i dla dominium Ma- 
zo w szan y  z  drugiey raty 1798 na zł ryń. xó kr 2 g zg in ę ły , a celTyie dane , i od w zm ian­
kowanych pańlłw ewikcyonalną klauzurą, że zgubione dokum entt, gdyby się znalazły , ni- 
komu innemu ubocznie sprzedane, ale zaraz eefsiopariuszowi , lub dotyczonenu Ridomskie- 
mii cyrkularnemu urzędowi dla dalszego przesłania wroczone bydż maią , opatrzone przez 
skarb N a y w y ż s z y  zamialł zapłaty przyięte iuż zoftały.

A ż e b y  zatym  pomienionych k w i t ó w ,  g d y b y  fię w ynaleśc m ia ły ,  szkodliwie n ieużyto;  
przeto p o w y i e y  opisane dwa k w ity  cyrku larn e y  kafTy R adom skiey  na zapłaconą p o ż y c z k ę  
Woienną , które p o g in e ły , n inieyszym  ezvmią fię niewtżnem i z  tvm dokładem , że iuż po­
trzebne w y d a n o  rozrządzenia, ażeby ich w  żadnym  rządow ym  urzędzie lub skarbie zamialt 
z a p ła ty  n ieprzyym ow an o.

' t o  w s z y f łk o  podaie fię do pow szechney wiadom ości, ażeby fię k a ż d y  uchronię po­
trafił od sz k o d y .  —  Dan w  K r a k o w ie .a .  pgo Lipca; igo '2-

J a n  N ep. Hr. de Trautmannodorf, Gub. kratowy.
J u g u jly n  Reichmann. 
de Hochkirchen. . r ̂
J a n  d e  P la t z e r .

M agiflrat Miafta C. K. Kazim ierza przy Krakowie tym Edyktem  czyni 'uytadomo ży ­
dow i Janas H askleuiczow i, że J P . Jacek Sienkiewicz adwokat tako majfy krydalney Jan- 
kies Gomplowfcza i Peysaka Jakubowicza prawa obrońca, o zapłacenie 237 z ł. p oi. 5 i  
g r o ., żałobę na niego podał i opotnoc sądu ile fpraw iedliw ość wymaga prosił.

Gdy zaś sąd tuteyszy nie maiąc w iadom ości, gdzie on zofiaie lub czy wcale w C. K. 
pańflwach dziedzicznych znayduie f i ę , onemui J P . adwokata Karola Kregczyka z tego 
szk o d ą , i iego kosztem zajiępcą pojłanow il, zk tó rem process ten Jlosownie do przepisu  
ufttw y sądowey rozpocznie się , i ukończony będ zie; on przeto Edyktem ninieyszym tytm 
końcem upomina s ic ,  ażeby dnia 4> miefiąca W rześnia r .b . ogodzinie lora n n ey sądownie 
sam Jię Jlaw ił , albo ie że li iakie ma praw a swego dowody, te zajłępcv wyznaczonemu w cze­
śnie p r ż e s la t , albo nakoniec innego sobie patrona o b ra t, tego sądom tuteyfzym wym ienił, 
i  podług przepisów  tych śrzódkow  praw a u ż y w a ł, które da obrony tey sprawy za nay- 
skutecznieyfze osądza, gd  y i  w przeciwnym razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wy- 
niknąć mogącą, samby sobie podług opiewa praw  przypisać był winien. —  Uan n a iejjy i 
M agijlratu M iafta Kazim ierza dnia 30 Czerwca  1802 foku.

Jan D o b r z a ń s k i , prezes.
Szczepan D unicz.
M . M aczehski.

Z  Rady M agistratu M iasta K azim ierza.
Adam  E ^ irlsk i, j y n U y k .

C Przy tey Gazecie znayduie Jię drugi dodatek. )
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D  0  N r u .  6 u

g a z e t y  k r a k o w s k i e *

W  Krakowie dnia i .  Sierpnia i8oa.

D O N I E Ś  I E  N I A.

D o  powfzechney wiadomości podaie f i ę , ie  dnia 9 go Sierpnia r. b. dochody M iaftś  
Suleiowa w cyrkule Konieckim położonego p r z e z  publiczną licytacją na rok ieden to ieft 
od Igo Nowetnbra b. r. do oflatnitgo Octobra 1803 w dzierżaw ę pufzczone będą. Docho­
dy i  tych cen fiskalnych są najłępuiące:

iw fze propinacja m iejska wraz z prawem łowienia ryb w Pilicy dupokąd ta p r ze z  
Territorium mi tyskiego p ły n ie , na co pretium  fis ci z ł .  ryh. 35S kr. 15.

2gie. Kopanie wapna i palenia tegoż w piecu mieyskim, na co pretium fisciryń. 100 kr. 30.
3tie. L ądow e , to ieft od drzewa na brzegach tnieyskich do spław ienia leżącego pewną 

ilość pobierać tła co pretiu.n f i ś c i  z ł.r y n . 10 kr. 15 •
Więę każdy chęć do licytowania maiący powinien się dnia wyzey przeznukzonego  *  

dziefiata c ęścią pretium fis e iia k o  vadium na Ratuszu w Suliiow ie zrana około godziny . 
$tey znajdow ać, gdzie mu dalsze warunki licytacyi oznaymione będą,.

Z firon y Magiftratu C. R. M iafia Stołecznego Krakowa wfzyftkim komu o tym wie­
dzieć należ / , wiadomo czym fię  , i i  Filip Dadkiew icz czeladnik tnurarUki w dniu 13 M a ­
ta roku 1794 tu Krakowie w wydziale I I .  w ulicy Pędzichow , w domu pod N rem  137 
stoiąc ■ m zmarł.

Wfzyftkim przeto którzy dó dziedzictw a po śm ierci tegoż zoftdłego prawo-' iakowe 
mieć rozumieią , ninie/fzemi zaleca f i ę , ażeby deklaracye fw oie {.czyli dziedzictwo pomie- 
nione z dobrodzieyjhwem praw a i  inwentarza obiąć, albo raczey tego z rzec fię  chcą j  ah 
do dnia 16 Sierpnia r. b; godziny 10 rannty iako czasu dó pertraktacyi przeznaczonego , 
tuieyfyfm um agifiratow i tym pewniey p o d a li, gdyż inaczey fpadth takowy na z wy i  rze­
czonym dniu odzywaiącym  , i  legitymuiącym fię  p rzy są d zo n y , i  wydany będzie.

Dan w  Krakowie dnia i .  Lipca  1802..
Ppd.niebytność 'ffW . Prezesa.

M . Wohlmann.
T . Krzyżanow ski,.
H inchberg , .

Z R a d y  M agistratu C .K . M iasta Stołecznego Krakowa..
Hohn.

Z S t r o n y  Magiftratu C .  K . M i a l U  S t o ł e c z n e g o  K rakow a w  Gallicyi  zacbódniey ninioy--
j^ytn obwieszczeniem czyn i fię wiadom o, iż ponieważ J W .  JP. Jan K anty hrabia A n k w icz 
jo  m agwatu tuteyszeg0 Krakowskiego przeciwko A g n ieszcez Morawskich Gaiew skiey, Klż- 
biecie O łow ackiey, Helenie Rumulskiey , Maryannie M icbunskiey, Annie K ruszyńskie?",, 
Ignacemu 'Jaiewskicnm , j nieprzytomnemu Franciszkowi Gniewskiemu prawne powołanie 
w ? ględetn p rzy jęć., sp ra w y , przez Magdalenę W ow erkow ą i Rożalią z W o w erk o w  Ł ę sk ą 1 
sobie zmeltenie praw do kamienicy Tułaiew iczow ska zw a n e y , mianych w raz z  obrachunkiem 
jochodow , 1 z  niey uftąpieDie ro z ,,0CZetey p o d a ł, i o pomoc sądu ile tylko sprawiedliwość 
w tey m ierz; Wymagać bidzie doprasz ił fię. G dy atoli magiftrat pomieniony d'a niewiado- 
niego m>eysca przemieszkiwania Franciszka Gajewskiego , czy li zgoła tegoż, w  C. R . d z ie d z i­
cznych k r ‘iach niebytności, tutay znayduiącego fię patrona Pana Józefa Nicmetza z iego szko­
d ą , 1 nakładem za obroniciela uftanowił z którym , też spor ninieyszy (ftoSownie do prze pi- 
saney na C, t.. dziedziczne kraje sądowey uftaw y )  rozpocznie fię , i ukończonym zoflam e,.



Przeto tenże tym celem nieyszem! napomina fię , ażeby w  dniu 26 Sierpnia b. r.- o gopziaie
io  rgnney tu w  sądzie , albo sam osobiście ftawit f ię ,  albo przeznaczonemu sobie obronicie- 
ło w i, ieżeli iakie mieć może do poparcia prawa swego służące dokumanta wcześnie przestał, 
albo wreście sobie pełnomocnika iakiegokolwiek bądź uf tanowi ł , i sądowi-tuteyszemu oznay- 
m ił, takow ych używaiąc (w zględ n ie  na przepisany porządek) .prawnych śzród kow , któ" 
reby mu fię do iego w  tey mierze obrony nayw tęcey skutęcznemi bydz zd a w a ły , albo­
wiem  w  przeciwnym razie niepomyślne z iego ociągania fię w ypaść mogące skutki sobie sa­
memu przypisać będzie winien. T ak bowiem ftan^wią przepisane na C . K . dziedziczne kraje 'y 
prawa. Dan w  Krakowie dnia 9 Lipca 1802.

W  niebytności J W - Prezesa.
M - rifohlmann.
Krzyżanowski.
Hirschberg.

Z  Rady M agistratu  C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
.. . ^ , i Hohn.

C. K  sądy-Szlacheckie Krakowskie Galicy* zachadniey oznaymuią tym Edyktem Panu , 
M ateuszow i Czarnkow i: i e  M ichał Z r ze b ic k i, Te rej] a Zrzebtąka , Barbara z  Z rzebic-  
kich Ł ęp kow ska , Maryanna z Gorzkowsktch M ofzyńska, Franciszka Kieszkow ska, M a g ­
dalena Krzemińska , Tomasz Kraiński i 'fłózef Pierzchała u sądów tych —  o zapłacenie 
summ 7250 i  3000 z ł .  poi. zp row izy ą  i kąsztem prawnym żałobę na niego p oda li, i  o 
pomoc sądu , ile spraw iedliw ość wymaga , prosili.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie on zoftaie lub czy w cale w C. K. pa ń-  
Jłwach diieczn feh  znayduie fię  , lem at adwokata tuteyfzego P. Kregczyka z iego szkodą i 
iego kosztem zajłępcą poftanow iły, i temu żałobę końcem dania :\vprzeciągu 90 dni odpo­
w iedzi na nią kommunikowaiy , z którym proces ten jłosownie do p rzep isu  ufiawy sądowey 
rozpocznie jię  i  ukończony b ęd zie; on przeto 'E dyktem  ninieyszym tym końcem upomina 
Jię: ażeby w czasie przyzw oitym  sam Jla n ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa swego dowody, 
te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albo nakoniec 'innego sobie patrona o b r a ł, 
tego sądotn. tuteyfżym w ym ienił, i podług p rzep isu  tych śrbdków praw a u ży w a ł, które 
do siiscy obrony za nayskutecznieyfze osą d zi; gd/ż w przeciwnym razie wfzelką niedo­
godność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie, podług opiewa C. K . praw  , p r z y ­
p is  ad był winien. ■

gfozef de Nikorowicz 
jfó ze f de Cronenjels.

Chrastiahski.
Z  Rady  C. K. sądów szlacheckich Galicyi zachodntey.

W  Krakowie dnia \ Czerwca 1802 roku.
C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu 

Szymonowi Stafzew skiem u: ze PP. 2fb ze f i Antonina Bierzyńscy małżonkowie u sądów  
tych —  o 3000 z ł. poi. z dzierżaw y dóbr Secemina pochodzące zp row izy ą  i  kofztem praw ­
nym —  żałobę na niego p o da li, i  o pomoc sądu, ile spraw iedliw ość w ym aga'prosili.

Gdy zaś są d j te nie maiąc w iadom ości, gdzie on zoftaie, lub czy w eale w C. K. 
pańftwach dziedzicznych znayduie s ię ,  iemuż Szymonowi Staszewskiemu adwokata tu­
teyfzego Pana N iem etza, .z iego fzji°dą i iego .kofztem zafłępcą poftanow iły, z którym 
proces ten ftosównie do. p rzep isu  ufiawy Jądowey rozpocznie się , i  ukończony będzie ; on j 
p rzeto  Edyktem ninieyfzym tym końcem upomina s ię ,  ażeby w przeciągu  90 dni sam fta- 
n ą ł , albo .ieżeli iakie ma prawa fwego dow ody, te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e ­
s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tuteyfzym w ym ien ił, i p o ­
dług przep isu  tych środków prawa u ży w a ł, które do fw ey obrony za nayskutecznieyfze 
o są d zi; gdyż w przeciwnym  razie wfzelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mo- 
gąciJ, samby sobie podług opiewu C. K . praw  p rzy p isa ć był winien.

3̂ 0z e f Je Nikorow icz. 
jfa zef.d e Cronenjels.
Karol de Reinheim.

i -;Z Rady C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Ząchódniey.
W  Krakowie dnia 19. Czerwca 1802.

vi '.>■ ■; Elsner.



«?. K. Są dy Szla checkie L ubelskie G a licy  i  Zachodniey czynią wiadomo w szyst-  
zim i  każdem u z  osobt.a iz  na ptozbę Atauiycego i  B a lb in y  Iży ckich  m ałżonków pod  
dniem  ̂ Maia  1802 pod liczbą  6412 podaną , na zaspokoienie su mm , to iest w tr z e c ie j  
częci summy 55°  ezcri z t  przez Wyrok sądowy na dniu  27 Czerwca  1799 pod liczba  
3749 2 prow izyą ód 24 Czerw'ca 1797 az do i Sty czn ia  1798 po  7 od 100 ztam tąd zas po>
5 ód 103 i kosztam i pradmemi w kwocie 9 ryń: 56 kr. przysadzeneyt, w dru g iej izę/ci 
summ 56 000 z ł .  pO‘ . z  prowizy ą od 24 Czerwca 1796 po 5 od" 100 ; iako tez  150 z ł .  p o i• 
z prow izyą od 25 Czerwca 1797 p0  ̂ a(j  100 p r l t z  wyrok w dniu  19 Lutego  1800 pod  
liczbą rototu  .2 p> zysądzonyo/i , i  w irugiey części surnmr 963 z ł. poi. przez wyrok na 
dniu  15 Lipca  1799 P°d lictbą  R-.t. 81 z prow izyą od 24 Czerwca  179y' do 1 Stycznia  
1798 po •/ ed sta  . od i Stycznia  1798 po 5 ° d  sta i  kosztam i prawnem i w kwocie 11 

j / rl. :j  r>' Pr iy s<łdzoney, licy ta c ja  dóbr lY o h  B ystrzyck 1 z przy ległościam i w cyrku - 
•Ir R 1. lynskim się znayduia ycb do P. Dominika Radeckiego należących a w summie 
102.634 °* P^l. czy li 23,671 ryń. sadown e otax»w  tnyca. się p o zw a la , a dla p r ze is ię  
w zięcia , to tu te jszy ch  C. K  szlacht Lubelskich sądach licy ta cy i termin pierw szy na 

31 bterpnii r .b . o godzinie  10 ż rana z tym  dokładem  się ustanawia  , iż  1 mu. 
lęcey oaiacy stosownie do § 436 ustaw sadowych d łu g i te dobra obciązaiące w pro- 

porcyi ofjiarowaney summy nu się przyidc iest obowiązany, ieżeliby kredytorowie d łu ­
gi przed legalnym wypowiedzeniem przydać się tbraniali. 2 io .  M aiący kupić dobra , 

ziesiątą ezęscsum m y szacunkow ej za wadium przed lic y ta c ją  złożyć''będzie obowiąza- 
nym. ,n końeem pfZyw oiuią sto wszyscy ta n u  Dom inika Radeckiego na wspomnio • 
nych D obrach' Wola B ystrzycka zp rzytegłoSeiam i za oespitczeni kródytorowic na pier  
Wszy termin u, dniu  31 Sierpnia r. b. a gc dżinie to zrana ustan ow iony, nie oczek m ac  ' 
osobnego wezwania gdyż c i ,  kt orty by się to wy mienionym czasie n iezg to siii, ani na  
przeciw  kupuiątc.nu lab nabyWcy takieh dobr , ani tez do sam ych dobr prawa w ięcey  
nie m aia, lecz swego zaspokoienia z summy prZez przedaż w y n ikiey , lub z innego ma 
iątku dłużnika poszu* iwab m uizą, IVreszcie zostawia sic wolno ch ę ć  kupienia rnaiacytn ' 
d zieło  dctaxacyi tychże Dobr w sądow ej registraturZe lub tez p rzy licytacyi p r ze tr ze ć .  

Gołafzewski.
W ydiga.
Wrabetz.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
D an w Lublinie d. 10. M aia  1802. ’

*» ; n Sahaneck.
k o ń e c r s T T u n ^ ! . ^ *■ R tl*r^ y  propinacyi W ąw olnickicy z istatnirn G rudn ia b. r. 
rvia przy ktoreo l t e *  *0 ^l '),/jn â ryb. nowa na tęz D zierza ibę Wyoisuie się liuyta  
*  den i  tom  ' pierw sza za vyn- 772 oznaczona iest , i  P ro p in a cja  ta na rok

urondę yuszrtn n hsd ' '■ ^tL eZn '̂J !803 aż ao ostatniego Października  JS04 W
ZWVZ wyznart ”  Ć  p a lą c y  chec zaaręduwanla zapraszała się niriieyszym  na
1 nrna w lir °?y , ilen  0 godzinie  9 zrana p rzed  aelegoufanu na to Kommissya cyrku
la m ą w Wąutpinzcy -  W  Lublinie d. 22 Czerwca i 8 2!  7 '

Poniewa . S zm e lz , starosta cyrk. - ’ ■
tańczy sie ost t * * *  D zierżaw y Czopowego i  Propinaeyi Podzamkowskiy w L ub lin ie  
niem pod'*} t ° le8° Października t. r. przeto W ysokie R ządy kraiowe rozporządza• 
by dwu dochoUo'>rWCa t , r 'K c zb ą  12 189 wydanym nakazały, odprawie nową lic y ta c ją  o 
tyeh obydwu p Z ^  rok ie(ien 'D zierżaw y, i  przylać  12 ,541  ryń. 39 kr. ta  cenę fiskĆłną  
JjicYtacya o d p r a ^ 1’0-*1̂ *'^ prowentow ,—- Ta od lV yió kich  RiqdvW  Ktfiiowyoh nakazana' 
fe dzierżaw ien ia11S‘* Sierpnia t. r. 6 godzinie  9 zrana na ratuszu miey skim O cho• 
ńey stanąwszy maiący w zrw aią s i ę , ażeby na oznaczonym dniu o godzin ie pomienio- 
sie.—  W  L u ó l i # ™ lej  scu należytym  w dcLgowaney Romm issyi eyrkularnef zg ło sili  

«• 8 Lipca  J802. *
M agistrat Jyp S zm e ltz , starosta cyrkuł. * ■

podaie: że licy tety U [? K azim ierza przy Krakowie , do P u b lic zn e j wiadomości
p opisowym stoiaćey a,n-ienicy tu w m ieście K azim ierzu w ulicy ży do w skiej pod K r. 1 od 

* •'* Urzędownic taxow ancy z ł .  $205 p oi. w połow ie Rana B ta żeia  Ga w



iynskiego m testesanina tu tey szeg o , a  u» drugicy potowi* suhiessorow niegdy Katarzyny  
Gaudy ń ik iey  dziedziczney w ratuszu tutey szym  dnia 20 m iesiąca Sierpnia r. b. igoa o 

godzin ie  9 ranney pod kondyeyami przepisanem i (k tó ry ch  przeyrzenie w kanccllaryi tu- 
tey s t e r  każdemu w olne) odprawiać się będzie. Ż y c zą cy  Prawem D ziedzicznym  tey K a ­
m ienicy nabycia  ; tnaia się w mieyscu i  czasie oznaczonym  staw ić, a naywiecey datacemu 
Yrawem D ziedzictw a odprzedana bidzie,—  D a n  na Sessyi M agistrulualnty M iasta K a ­
zim ierza .—  D n ia  go Czerwca  i 802 roku.

Jan Dobrzański.
Jan JSep. W is ło ck i,
M , M ączcński,

Z  R ady M agistratu  M iasta Kazimierzo,
_ -Adam E kiclski

C. K. Sądy szlacheckie Krakow skie G a licy i Zachodniey aznaymuia, E dyktem  n i  
nieyszym  Franciszkow i Pawłowskiem u: ze adwokat S ienkiew icz inko zastępca massy 
k/ydalney żyda Jankla Gornplowieta Peysaka Jakubowicza u Sadów tych , '  o zapłacę  
nie summy 60) z ł .  p o i.  20 gr. , ,  ża ło b ę na niego p o da ł i  o pomąc Sadu ile  sprawiedli 
wusc wymaga p rosił

Gdy za j Sady t e ,  nie rnoiąe wiadomości gd zie odżałowany zostaie , lub czy  wcale 
u> C h . Państwach dziedziczn ych Znayduie s i ę ,  iem uż adwokata tuteyszego Telesfora  
B ille  wie z a . z i  eg" szkodą i ięgo kosztem  zastępcą postanow iły, z któ,rym proeefs ten  
stosrm nie do przepisu ustawy sndowey rozpocznie się i  ukończony będzie-, on p r u to  
Ę  ty.Stern n in iejszy m  t j  rn k- ncem upomina s i ę -. ażeby dnia ig Sierpnia r b  o g  od z-nie 
9 z rana sam s ta n ą ł, albo ie le l i  iakie ma prawa swego dowody, tc zastępcy wyznacza  
nemu w cześnie p r ze s ła ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł. tego sadom tu tey . 
s iy m  w y m ien ił, i  podług przepisu ty  eh srzodków prawa u ż y w a ł, które do swey obrony 
za  nayskutecz "ieys ze osą d zi; gdyż w przeciwnym  razie wszeitsą niedogodność z zaniedba . 
nja w yn ikn ie mogącą s ‘>mby so b ie , p o d łu g  opiewa C, K , tr a w 'p r zy p is a ć  by ł. w inien, 

y ° f ef  d t N ikorow icz. 
y ó z e f de Cronenfels.

W . Rofkojchny..
Z  Rbdy C l K, Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey, 

W  Krakowie dnia 15. M aia  1802.
Slaupenski.

0 :  K . sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey oza*ym uia tym  Edyktem  
F.anu Norbertowi Gaszyńskiem u, Że Pan Jun.B rzeski.u  Sądów ty h o zapłacenie sum • 
my ;oo czeri z ł ; s żałobę na niego podał i  o . p o tn o e S ą d u , ile, sprawiedliwość wymaga
atriłSŁl̂ f ■ • •

G dy zad sądy te  nie moiąe wiadomości gd zie on zostaie lub czy  wcale w C. K , 
Państw ach [dziedzicznych znayduie się , iem uż adwokata tutey slega Ignacego Spytmckie ■ 
g o , z tego szkodą i  iego kosztem  zastępcą p o sta n o w iły , z którym proces ten stosownie 
do przepisu ustaw y są iew ey  rozpocznie się i  ukouczony b ęd zie ; on przeto Edyktem  n i­
nieyszym  tym  końcem upomina s i ę , ażeby dnia 8 Sierpnia r. b. o gadzinie 9 tey z renu  
spm Stanął,, a lio  ię ie i i  iakie rna prawa swege dowody, te  zastępcy w yznaczonem u u c z e , 
śnie p r z e s ta ł, albo n ą lon iec innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tuteyszym  w ym ie­
n ił i  podług przepisu ty ch  srodkow prawa u ży w e ł f które do swey obrony za nay skute- 
czn icysze osądzi;, gdyż w„prz*piwnym razie wszebrą niedogodność z Zaniedbania wy ni • 
kpac mogącą,samby so b ie , podług opiewu C . K .  praw , P rzy p isa ć  b y ł w inien.

*• * J o ze f de NikorowięZi.
J ę z e f  de Cronenfels.

Cbrafliański. „  „ ,
Z  R a d f O,' R\ S^dów ” *l&ęheckióh G alicyi Z^chędrticy^

W  Krakowie A .  22. M eia  igast roku.
Slaupenski.


